
 

Komentarz ZPP: Transformacja energetyczna musi być 
pragmatyczna, bezpieczna i oparta na realnych kosztach energii 
13 kwietnia 2026 r. odbyło się posiedzenie Zespołu ds. Sprawiedliwej Transformacji 
Rady Dialogu Społecznego z udziałem ministra Wojciecha Wrochny, 
odpowiedzialnego za bezpieczeństwo energetyczne i paliwowe kraju. W trakcie 
spotkania omówiono aktualizację Krajowego Planu Energii i Klimatu, założenia Paktu 
dla przemysłu oraz sytuację firm okołogórniczych w kontekście redukcji wydobycia 
i planowanego wygaszania kopalń na Śląsku. W posiedzeniu uczestniczył ekspert ZPP 
Włodzimierz Ehrenhalt. 

Podczas posiedzenia omówiono trzy główne tematy:  

●​ aktualizację Krajowego Planu Energii i Klimatu,  
●​ założenia Paktu dla przemysłu 
●​ sytuację firm okołogórniczych w związku z redukcją wydobycia i planami 

wygaszania kopalń w województwie śląskim. 

Minister Wrochna na wstępie przedstawił zakres swojej odpowiedzialności związanej 
z pełnioną funkcją. Następnie odniósł się do wybranych elementów najnowszej aktualizacji 
Krajowego Planu Energii i Klimatu.​
Ponieważ w dokumencie zmniejszono cele dotyczące fotowoltaiki i morskiej energetyki 
wiatrowej, minister wyjaśnił, że już dzisiaj posiadamy okresowe nadwyżki energii ze słońca, 
szczególnie latem oraz w dni o wysokim nasłonecznieniu. Energetyka solarna jest słabo 
sterowalna, co prowadzi do wymuszonych wyłączeń instalacji. Budzi to sprzeciw inwestorów, 
a jednocześnie powoduje dodatkowe obciążenia po stronie operatorów systemu 
elektroenergetycznego.​
W odniesieniu do morskich elektrowni wiatrowych minister wskazał, że zarówno koszty 
inwestycyjne, jak i spodziewane koszty obsługi tych źródeł powodują wysokie ceny 
wytwarzania energii. Ostatnie aukcje pokazują, że państwo będzie musiało znacząco 
dopłacać do tej energii, ponieważ uzyskane ceny wynoszą około 500 zł za MWh energii 
z morskich farm wiatrowych.​
Zakładając, że cena sprzedaży przez wytwórcę z reguły stanowi około połowy ceny 
rynkowej, energia z morskich farm wiatrowych musiałaby kosztować około 1000 zł za MWh. 
Dzisiejsza cena energii dla odbiorców wynosi maksymalnie 675 zł za MWh i jest to cena już 
dość wysoka.​
Minister zapewnił jednocześnie o wsparciu dla lądowej energetyki wiatrowej, ze względu na 
cenę wytwarzania energii z tego źródła, która nie przekracza 200 zł za MWh.​
Na moje pytanie o realne koszty energii z elektrowni atomowej minister wyjaśnił, że przy 
rozłożeniu amortyzacji na 70 lat, ponieważ taki okres funkcjonowania tych źródeł się 
zakłada, cena energii z atomu nie powinna przekroczyć 500 zł za MWh.​
Jako przedstawiciel ZPP zauważyłem, że jeżeli w 2040 r. będziemy mieli około 10%. 
energii z atomu w cenie rynkowej rzędu około 1000 zł za MWh oraz około 20% energii 



 
z morskich farm wiatrowych, to łącznie około 30% dostaw na rynek będzie stanowiła energia 
droga. Taka energia musi być równoważona źródłami o niskich kosztach wytwarzania, takimi 
jak lądowe farmy wiatrowe, fotowoltaika, źródła gazowe oraz zmodernizowane bloki 
węglowe pełniące funkcję stabilizującą.​
Są to źródła, które mogą pozwolić na wypracowanie średniej ceny energii na poziomie 
poniżej 300 zł za MWh, przy czym lądowe farmy wiatrowe mogą wytwarzać energię 
nawet poniżej 200 zł za MWh. Taki miks dostaw energii powinien zapewnić średnią cenę 
rynkową na poziomie około 600 zł za MWh, czyli niższą niż obecnie.​
Zaproponowana przeze mnie koncepcja takiego miksu energetycznego spotkała się 
z uznaniem zarówno przedstawicieli środowisk górniczych, jak i pana ministra. Minister 
zapewnił, że ponownie zostanie przeanalizowany program rewitalizacji bloków węglowych 
klasy 200 MW, a także zapowiedział przyspieszenie ścieżki legislacyjnej dla lądowej 
energetyki wiatrowej. 

Minister podkreślił, że rząd prezentuje pragmatyczne podejście do sektora 
energetycznego i będzie wspierał realne inwestycje wpływające na obniżenie cen 
energii na rynku. Zaznaczył również, że Polska nie będzie w stanie realizować założeń 
przyspieszonej transformacji, ponieważ byłoby to sprzeczne z interesem kraju. Ten problem 
ma być renegocjowany z Komisją Europejską.​
Następnie minister wyjaśnił, że aktualizacja KPEiK była konieczna ze względu na 
wymagania Komisji Europejskiej, a Polska znajdowała się już w tzw. Procedurze 
Naruszeniowej. Rząd zamierza realizować program Transformacji Zrównoważonej, 
negocjować pulę darmowych uprawnień do emisji oraz ulgi w systemie ETS, tak aby polska 
transformacja energetyczna nie obniżała naszego bezpieczeństwa i nie powodowała 
dodatkowych napięć społecznych.​
Minister poinformował również, że trwają prace nad dokumentem strategicznym, który 
będzie stanowił podstawę dla negocjacji Polski dotyczących realizacji krajowego modelu 
transformacji energetycznej. Dokument ten ma uwzględniać zarówno zalecenia Komisji 
Europejskiej, jak i możliwości polskiej gospodarki. Polityka Energetyczna Polski miałaby 
stanowić pewną formę Doktryny Energetycznej, uwzględniającej zarówno uwarunkowania 
gospodarcze, jak i geopolityczną strategię wobec zagrożeń dla naszego bezpieczeństwa. 

Minister Wrochna odniósł się także do Paktu dla Przemysłu. Podkreślił, że założenia 
tego dokumentu są słuszne i będą brane pod uwagę przy tworzeniu planów dla 
poszczególnych sektorów polskiej gospodarki. Część postulatów została omówiona już 
wcześniej przy okazji tematów związanych z energetyką. Minister dodał, że w obecnej 
sytuacji rząd musi koncentrować wysiłki finansowe na programach, które mogą szybko 
przynosić efekty technologiczne i finansowe. Szczególne wsparcie mają otrzymywać te 
technologie, które w krótkim czasie mogą zostać wdrożone do produkcji. 

Trzecim punktem posiedzenia było omówienie sytuacji w firmach okołogórniczych 
w związku z redukcją wydobycia i planami wygaszania pracy kopalń w województwie 
śląskim.​
Przedstawiciele sektora poinformowali, jak trudna jest sytuacja zwłaszcza tych firm, które 



 
mogą nie znaleźć swojego miejsca w nowych realiach gospodarczych. Sektor górniczy 
tworzy około cztery miejsca pracy w otoczeniu gospodarczym na jedno miejsce pracy 
bezpośrednio przy wydobyciu. Oznacza to, że jeszcze około 150 tys. osób pracuje przy 
obsłudze górnictwa. Część z tych pracowników przejdzie na emerytury, ale dla około 120 
tys. osób trzeba będzie w przyszłości stworzyć nowe miejsca pracy w oparciu o już obecnie 
przygotowany scenariusz.​
Te firmy sektora górniczego, które posiadały dość nowoczesne technologie, jak na przykład 
podmioty obsługujące energetykę górniczą, dość łatwo znalazły obszary dla nowej produkcji. 
Nie tylko nie zmniejszyły zatrudnienia, ale prowadzą intensywną politykę szkoleniową 
i zwiększają liczbę pracowników.​
Problemem pozostają firmy, które nie mają takich możliwości, a jednocześnie do końca 
wydobycia będą potrzebne w górnictwie. ​
Dla fachowców takich jak spawacze, elektrycy czy operatorzy specjalistycznych 
urządzeń, nie powinno być problemu ze znalezieniem zatrudnienia. Jednak dla znacznej 
części pracowników należy już teraz tworzyć programy szkoleniowe w nowych, 
nowoczesnych technologiach i skorelować je z planami inwestycyjnymi na Śląsku. 

Warto przypomnieć, że ZPP wraz z Warsaw Enterprise Institute, na zlecenie śląskiej Rady 
Dialogu Społecznego, opracował w 2021 r. raport pt. „Program Modelowych Działań 
Osłonowych w procesie wygaszania kopalń w Aglomeracji Górnośląskiej”, którego 
byłem autorem. 

Okazuje się, że raport jest dobrze znany niektórym przedstawicielom sektora górniczego 
i był bazą dla części postulatów. Zauważyłem podczas posiedzenia, że sektor powinien sam 
stworzyć program restrukturyzacji jako podstawę do negocjacji z decydentami. 
Organizacjom górniczym znane są zarówno problemy, liczby pracowników 
w poszczególnych zawodach, jak i programy inwestycyjne na Śląsku. Przedstawiciele 
organizacji górniczych zgodzili się z tą sugestią, zastrzegając, że konieczne będą środki na 
stworzenie takiego programu. 

Temat problemów górniczych zakończył posiedzenie. W mojej ocenie było ono tym 
razem bardzo merytoryczne i ciekawe. 

Komentarz przygotował:​
Włodzimierz Ehrenhalt, ekspert ZPP 
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